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NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zaclaza 7 (obok gmachu starostwa) 
Talaton Nr. 512. 
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Redaktar naczalny; 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
za odnoszenie do domu dopłaca alg 30 kalerzy, 
Na prowincyi miesięcznie K, 1:50 


Prenumerata za granicą: 
mieelęcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki 40 ot, 


OGLOSZENIA 
Na pierwszej stronia przed 
tekatem za wiersz patitu 1 K, 
ogłaszania na czwartej atto- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadasłane za wiersz 60 h. 
Inseraty prowadz! w swoim 
zarządzie p. Bt. Qyrankie- 
ian u aN JADRNEO ACR 
pod „Pawiem“ od 8 r. do 8 popol 
z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Na Lwów skład I ekspedycya: 
Agancya Sakałowskiego 
— Pasaż Hausmana 


Wiadomości ustnie, telefonicznia 1 listawnie przyjmuja 
redakcyn — (TELEFON 512) - od godziny ? rana do 
godziny 6 wieczorem, — Rąkapinów nlo zwruca nig. 


uNowiny" wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni pońwiątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorna, 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


Prenumerata miesięczna wynosi: 


Na prowincyi . . . . 1k.50h. 
W Krakowie i Podgórzu 1 k. 40 b. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się tylko 20 hal. 


Przypominamy, że każdy nowy abonent. 
otrzymnje książkowe premium, (patrz 
pasek inseratowy u datu stronicy 4-tej) — 
1 ma prawo korzystać z bezpłatnej wy- 
pożyczalni książek i biura porady 
prawnej. 


Każdy nowy abonent może też otrzy- 
mać bezpłatnie mapę terenu wojny. 


Administracya „Nowin* znajduje się 


przy ulicy Zacisza 7, obok gmachu staro- 
siwa. 


Na terenie wojny. 


"Tajemnica działania Japończyków na mo- 
Tzu powoli się odsłania. Flota jap. nie wyko- 
nnje obecnie żadnych ataków, któreby mi 
ły na celu zdobycie Port Artur, lub innej miej- 
scowości, lecz operacye jej mają na celu 
dopiero przygotowanie przyszłych ataków, 
przyszłe lądowania dła zajścia wojsk ros. 
z boku i z tyłu, oraz zabezpieczenie cią- 
gla płynących transportów wojska z por- 
tów japońskich na Koreę. Ostrzeliwanie 
codzienne Port Artur spełnia tu trzy za- 
dania: nuży załogę ros., zmuszają do zuży- 
wania amunicyi działowej i więzi w por- 
cie tamtejszą eskadrę ros. Równocześnie 
silna eskadra japońska krąży na wodach 
koła Władywostoku. Jużeśmy przed kilku 
dniami wskazywali na to, że lądowanie 
w okolicy Władywostokn jest wskazanem 
i byłoby ogromnie korzystnem. Zajęcie 
wybrzeży Mandżuryi na drodze do Char- 
binu i Mukden od strony północno wscho- 
niej znaczyłoby tyle, co odcięcie Włady- 
wostoku i zmnszenie Rosyi do zmiany 
fronto, albo do walki na dwóch frontach: 
nad Jalu na granicy Korei i na grani- 
cach połud.-wschodnich Mandżuryi. Taka 
wyprawa może atoli być podjętą tylko z 
armią liczną, w najmniej 30.000, która nie 
może być od razu wysadzoną. Potrzeba 
na to najmniej tydzień czasu i osłony sil- 
nej eskadry, któraby stawiła czoło lub u- 
więziła eskadrę ros. w Władywostoku, Do- 
wodzi nią czujny admirał Reitzenstein i 
niepodobna zajść go z nienacka. Dlatego 
to wieści o wyłądowanin w zatoce Pos- 
siet (na mapie „Nowin“, zat. Piotra w) 
o 100 klm. poniżej Władywostoku wyda- 
wały się z góry nieprawdopodobnemi. 


Dotąd sprawdza się tylko to: że silna 
eskadra japońska krąży po morzn japoń- 
skiem, grożąc Władywostokowi, że przy- 
gotowuje ona atak i lądowanie, a być mo- 
że, że jakiś mały oddział na zwiady zo- 
stał wysadzony. Jeżeli Japończycy planu- 
ja w tamtych stronach wielką operacyę. 
to nie może ona nastąpić rychłej, jak o- 
koło 10 marca. W tej chwili więc odby- 
wa sią marsz obustronnych wojsk w oko» 
lice Jalu i Pingjang, odbywają się etapa- 
mi transporta wojsk japońskich do Oze- 
maulpo, a fota japońska operuje równocze- 
śnie na morzu Żółłem i navmorzu .Japoń- 
skiem. Fłota rosyjska trzyma się tylka 
odpornie. 

Zupełnia podobna kampania jak kolo 
Władywostoku, rozegrała się w wojnie a- 
merykańsko hiszpańskiej na Kubie w r. 
1894. „Jenerał Baquiri wylądował na Ku- 
bie z korpusem inwazyjnym 16.800 ludzi, 


odciął ze strony lądu port Santjago, bom- 
bardował go trzy dni i zmusił do kapitn- 
lacyi. Admirał Cervera, stacyonujący w por- 
cie, żeby uniknąć zniszczenia, wypłynął 
na pełne morze, gdzie admirał amerykań- 
ski Szley zatopił jego cztery okręty wo- 
jenne. Zobaczymy, w jaki sposób postąpią 
Japończycy. Niewiadomo też, czy wybrze- 
ża koła Władywostoku są wolne od lodn. 


Jakie są widoki kampanii 
lądowaj ? 

Według obliczenia niemieckich sztabo- 

wców jest stosunek sił następujący: 
Japonia ma dotąd w Korei dopiero o- 
koło 30.000 wojska. Wogóle ma liniowego 
wojska 13 dywizyi po 14.000, razem 182 
tys. Do tego rezerwa 50,000, pospolite rn- 
szenie 13.000, kulisów do pociągów, ciu- 
rów da wszelakiej posługi około 30.000. 
Razem przeszło 360.000 żołnierzy i 30.000 


Rosyjska pikieta kozaków w Mandżuryi, Jak już kilkakrotnie donosiliśmy 
tak Rosyanie jak i Japończycy wysyłają nad rzekę Jaln małe oddziały w celu re- 


kognoskowania. Między tymi oddziałami — jak podają depesze 


- przychodziło już 


kilkakrotnie do starć, 


Bieliznę 


Te S A PSEM 


wełnianą Prof. Dra Jaegera 
i Dra Lahmana poleca 


SKŁAD KAPELUSZY 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Kraków, Sławkowska l. 3, Telef. 516, 


"m nu " 


kulisów. Na linię bojową nie może atoli 
wprowadzić naraz więcej jak 200.000, gdyż 
musi mieć w portach załogi, zresztą po- 
spolite rnszenie wcale nie jest jeszcze po- 
wołane. 

Rosya miała 10 lutego w Azyi wscho- 
dniej około 180.000 wojska. Jeżeli trans- 
porta pójdą normalnie, będzie tam mieć w 
pierwszych dniach marca 158.000, na po- 
czątku kwietnia 208.000, do 25 kwietnia 
233.000. Wynika stąd, że w połowie mar- 
ca nastąpiłaby jnż równowaga sił, jeżeli 
Japończycy do tego czasu 13 dywizyi na 
terenie wojny zgromadzą. Korzyść byłaby 
wtedy wielka po stronie Japonii, albowiem 
od niej zależy wybór miejsc starcia, pdzie 
może przeważne siły zbierać i nie potrze 
buja w Korei wielkich trzymać załóg dla 
zabezpieczenia komunikacyi. Rosya zaś 
musi trzymać w Mandżuryi wielkie zało- 
gi, musi strzedz kolei silnemi posterunka: 
mi, musi rozdzielić wojsko na ogromne 
przestrzenie, musi być przygotowaną na 
dwie linie bojowe, W połowie kwietnia 
nastałaby już znaczna przewaga liczbo- 
wa po stronie Rosyi, jeżeli do tego czasu 
wojska jej nie poniosą wielkich strat. Ja- 
ponia zaś będzie się starała wzmocnić BWO- 
je siły przez zaciągnięcie i ćwiczenie woj- 
ska koreańskiego — około 50.000 — któ- 
ra ma być bardzo liche i źle uzbrojone. 

W razie przedłużenia wojny szłyby z 
Rosyi dalsze transporta bez końca, boć 
tam materyał ludzki nic nie znaczy; Ja- 
ponia zaś powałałaby pospolite rnszenie, 
oraz niewątpliwie zaciązałaby bokserów, 
chunchuzów i wprost żołnierzy chińskich 
— sposobem jawnie przemycanym, nie o- 
ficyalnym, bo w tem niktby jej nie mógł 
przeszkadzać. 

Dyplomaci utrzymują, że ze względu 
na obawy powszechnych komplikaeyi, oraz 
na wyczerpanie obu stron wojujących, po 
wielkiem starcin na lądzie mocarstwa wy- 
stąpią z interwencyą, którą obie strony 
przyjmą. Zanim przyjdzie do starcia ta- 
kiego na lądzie, musi Japonia działać po- 
Spiesznie na morzu, żeby odnieść takie 
powodzenia, które wpłyną zarówno na lo- 
ay kampanii lądowej, jak i na nsłalenie 
korzyści wojny przy ewentualnym kiedyś 


zawarciu pokoju. Mo tego wszakże bardzo 
jeszcze daleko. 


Neutralność Dardanellów 


Układ o neutralność Dardanellów, gwaren- 
tnjący Turcyi, że żaden okręt wojenny, o- 
grócz tureckich, nie ma prawa wjazdu do Dar- 
dancllów, zawarty został między Anglią a Tur- 
cyą w roku 1809. Taki sam układ stanął w 
roku 1841 między Tarcyą a pięciu wielkimi 
mocarstwami Europy, zatwierdzony układem 
paryskim, który zakończył wojnę krymską 
1850 r, To samo postanowienie utrzymane 
zostało w mocy traktatem berlińskim z roku 
1878 po wojnie rosyjsko-tnreckiej, zawartym 
przez sześć wielkich movarstw. 

Stąd boz zezwolenia mocarstw nie maže 
'Purcya sama zezwollć na przejazd rosyjskiej 
floty czarnomorskiej. W każdym razle Anglia 
odmawia zezwolenia | fota angielska koło 
wyspy Lemnos czuwa nad tem, nby okręty 
rosyjskie nie przemknęły się niepostrzeżenie 
przez cieśninę, 


Lombroso o zajęciu Albanii, 


Sławny badacz, profesor Tiombroso, ogłosił 
wywód, wykaznjący, że Włochy nle mogą 
puścić się na zabór Albanii. Powiada on: 

Zdohycie Krytrel w Afryce kosztowało je- 
den miliard, bez żadnej korzyści. Wzbogacii 
sią tylka dostawcy wojskowi i wyżsi urzę- 
dnicy. Nędzny, drobny handel prowadzą tam 
Grecy i Persowie. 

Gdy Francya zajęła Tonis, ogłoszano, że 
Włochy przez to ponlosą ogromne straty. Po- 
kazało słę zaś, że handel włoski w tym kraju 
wzrósł trzykrotnie, osadnictwa włoskie waro- 
ała tam sześciokrotnie, a nie mieliśmy ža- 
dnych kosztów. — Anglia obawiała się, że 
ogromnie nelerpi, gdy Franeya zajmie Al- 
gler. Otóż Francya ciągle tam jeszcze pie- 
niądze traci, a handel anglelski z 2 lirów 
na głowę, podniósł się tam ua 19 lirów, na 
44 miliony rocznie. 

Gdyby Włochy hazardowały się w Albanii, 
to nle licząc kosztów zdobycia, któreby już 
zrujnowały finanse państwa, nie licząc ko- 
sztów stałej załogi, któreby Włochy na za- 
wsze zrujnowały, idzie tam przecież o lud, 
którego głównem zajęciem jest rebelia, któ- 


rago ideałem jest fanatycznu nienawiść gien- 
ra, a handel włoski wynoaiłby zero. Ciągła 
rebella byłaby ciągłą wyniszczającą charobą, 
pogorszyłaby całe polityczne położenie Włoch, 
Wszystko to jest bardzo trafne, na pa- 
pierze. W rzeczywistości zań rządzą win- 
tem nie mędrcy, nie flozofowie, nie ekono- 
miści — ale politycy, egoiści i namiętności, 
doktryny państwowe i porywy ludowe, 
oao 


TAJEMNICE 


krakowskiej Floryanki. 


II. 

W ostatnim numerze zawiadomiliśmy 
Szan. Czytelników, że w następnych arty- 
kułach przedstawimy nowemu dyrektorowi 
Jego personal główny, czyli innemi słowy 
sztab generalny. 

Nie będzie od rzeczy, gdy przed rozpo- 
częciem tak odpowiedzialnej czynności po- 
święcimy słów kilka powodom, jakie skła, 
niają nas do tej, bądź co bądź niemiłej 
sprawy. 

Otóż przedewszystkiem zaznaczamy, że 
nie kierujemy się tu wcale osobistemi po- 
budkami; to też bez względu na osoby 
śmiało i otwarcie traktować będziemy tę 
sprawę, mając po temu pewne dana i 
wyświetlimy w jasnych słowach zło, kt 
re tylko w ten sposób raz na zawsze usn- 
nięte być może. 

Znamy aż nadto dobrze stosunki panują- 
ce, abyśmy się dziwić musieli, że sytuacya 
„tak opłakana, pogarszająca się z roku na 
rok w zastraszający wprost sposób, tyle 
lat przetrwać mogła; a pomimo, że urzę- 
dnikom nie od dziś zagraża nędza linan- 
sowa, do tej chwili nikt się nie znalazł 
ktoby hbezstronnie prawdę wyświetlił a 
temstmem pomógł dobrej sprawie. 

Sprawdzić znów z przykrością musimy 
fakt, że we Floryance, chcąc nzyskać do- 
brą opinię u przełożonych, mało jest uczt 
wie pracować, mało jest nawet oddać 
wszelkie siły dla instytucyi, lecz hyć 
zupełnie uległym wobec przełożonych, któ- 
rzy we Floryance, z małymi wvjątkami 
nie mogli by zasłużyć na miano bezpar- 
cyalnych i sprawiedliwych. 


Zbrodnia lekarza. 


— Być może, doktorze Madelor! Zna- 
leźli się przecież tacy, piętnaście lat te- 
mu, którzy potępili Annę (ombredel, mo- 
ją matkę!.. 

Straszne przerażenie rozszerzyło Źreni- 
ce Madelora. Wypuścił nóż z ręki. 

— (oś pan powiedział? Jesteś więc 
synem Anny Combredel, tej, która umarła 
pod gilotyną w Ohatean?... 

- Jestem Ji (ombredel... 

Starzec trząsł się. przejęty dreszczem. 
Nogi się pod nim chwinły. Padł na kola- 
na i szepnął: 

Och! Pan Bóy nie zapomina, zsyła. 
zemstę i karę, 

Pochylił czało, przybity okrutnem spoj- 
rzeniem dzierżawcy i rzekł bardzo cicho 
z rozdzierającem błaganiem w głosie: 

- Przebacz mi, przebacz! Ja tyle prze- 
cierpiałem. Tak ciężkie wyrzuty sumienia 
dręczyły moją duszę. I ta wszystko nie 
zdołało zmazać krwi nieszczęśliwej ko- 
i Głotów jestem oddać ci życie mo- 

eśli tego zażądasz, wzamian za jedno 
słowo litości... Ale moja córka, która ży- 
je tylko tobą, nie porzucaj jej tak, nie 


opuszczaj! Czy to jej wina, pytam się 
ciebie, że nosi nazwisko, które ty musisz 
przeklinać? Ona nie zna nawet tego na- 
zwiska, bo zanadto musiałbym się przed 
nią rumienić, gdyby się o niem dowie- 
działa, gdyby przypadek odkrył jej tę ta- 
jemnicę. 

— Marya wie o wszystkiem 

— A! Öna wie o wszystkiem — po- 
wtórzył, jakby nie rozumiał, jakby wszy- 
stkie te bolesne ciosy, jakie na niego je- 
den po drugim spadały, zniecznliły w 
końcu jego duszę. 

Pomiędzy tymi dwoma ludźmi zapano- 
wało teraz długie i przykre milczenie. 
„Jerzy stał wzburzony, z wielkim niepoko- 
jem w duszy. Był strasznie zgnębiony. 
Życie jego na zawsze złamane! Nic ga 
już nie obchodzi, co się z nim stanie. — 
Bywa nieraz rozpacz tak straszna, że 4m- 
pełnie znieczula duszę, obezwładnia ją i 
czyni niezdolną da jakiegokolwiek wzru- 
szenia, smutku lub radości. 

A Marya? To biedne, drogie dziewczę? 
Jeżeli z tego ponurego dramata wyjdzie 
ze zdrowym nmysłem, to czy tak silne 
wstrząśnienie nie zniszczy jej zdrowia na 
zawsze? Powiedzieć o odmowie Jerzego, 
to znaczy zabić ją odrazu! 

A Madelor, który klęczy tak zgięty, że 
prawie dotyka ziemi, z twarzą tak żółtą 


i bladą, że jest podobny więcej do trupa, 
niż do żyjącego człowieka. 
Madelor, który w tej chwili lamie ręce 
z rozpaczy, jakież straszne cierpienia, ja- 
kież tortury moralne będą szarpać tego 
człowieka! Z pewnością śmierć byłaby le- 
pszą od tych wszystkieh okropności i Pan 
Bóg okazałhy wielką łaskę, gdyby te trzy 
nieszczęśliwe dusze odrazn powołał do 
siebie. 
Starzec podniósł głowę i słabym, prze- 
rywanym głosem szepnął: 
— (hociałeś się zemści Miałeś pra- 
0... Ale jeżeli, szukając zemsty. za jej 
narzędzie użyłeś mojej córki, to taka ze- 
msta jest zemstą zbrodniarza, a nie uczci- 
wego człowieka! 
Jerzy obruszył się gniewnie... 
Na myśl o podejrzeniu Madełora, krew 
uderzyła mu do twarzy. 
Nie mściłem się — rzekł porywczo. 
Dopiero przedwczoraj dowiedziałem się 
o pańskiem prawdziwem naźwisku!. 
Doktór pokiwał głową: 
— A! — szepnął — tem lepiej! 
Zdawało się, że jakaś nadzieja w niega 
wstępuje. Skoro Jerzy kocha Maryę pra- 
wdziwie, miłość okaże się silniejszą, ani- 
żeli pamięć matki, aniżeli nienawiść dla.. 
Tchwycił się tej myśli 
Ciąg dalszy nastąpi. 


Przybory do szycia 


czochy wełniane i 


i haftu 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń. 


bawełniane polecają STEFAN PO- 


RĘBSKI i Ska. ul. Grodzka |. 2. W niedziele i święta zamkaięta 


Szełom Floryanki brak uczucia dla pod- 
władnych. których pracą wzrosła instytu- 
cya. Dla szefów Floryanki egoizm. to idea, 
to gwiazda przewodnia, poza którą nie 
lepszego wyobrazić aohie nie mogą, nie pi- 
szemy: nie chcą. 

Wieln szefów Florvanki dopnściło się 
na swoich podwładnych urzędnikach wielu 
ciężkich moralnych przewinień, „utrącili* 
nawet takich, którym by dorównać nie byli 
w stanie, by jedynie zadość nczynić wła- 
snym ambicyjkom, a temsamem przymilić 
się dyrekcyi. (Ponownie zaznaczamy, że 
gdy mowa odyrekcyi, to many jedynie na 
myśli pp. Piotrowskiego i Szatkowskiego). 

(ała rzesza kilkuset urzędników była 
zawsze powolnem narzędziem w ręku tych 
ludzi każdy pod grozą utraty ciężko 
zapracowanego kawałka chleba, znosił 
wszelkie szykany, a nikt oporu prawie 
nie stawiał, Zapytajmy jednak, co działo 
się w sercach tych ludzi? 

Ża więc nie dyrekcya sama tylko win- 
ną była, lecz więcej winnymi byli szefo- 
wie poszczególnych biur i sekcyi, toi tym 
szefom przyjdzie nam poniżej niejedną go- 
rzką prawdę powiedzieć. 

Zasadą bowiem jest we Floryance, że 
prawie każdy szef, to ślepe narzędzie w 
rękach dyrekcyi; to teź przyznać musimy, 
że dyrekcya umiała sobie tych szefów do- 
brać, jak np. pp. Kamiński, Łubieński, Ło- 


nicki ete.. Wyrośli oni bowiem w Krako- 
wie w tej „dobrej“ szkole Tederer-Szat- 
kowskiego. 


Urzędnicy jednak nie wszyscy potrafili 
zbadać ich rzeczywisty poziom moralności 
gdyż każdy szef tak zawsze umie spry- 
tnie się urządzić, że na nim tylko mała 
cząstka winy ciąży, a zresztą wszystko 
zwala się na dyrekcyę. c. d. n. 


Z CIESZYNA. 


Dom narodowy. Ludowa spółka spoży- 
wcze: Polska szkoła ludowa. — Nieszczę- 


fliwy wypadek. - Dwa aresztowania, — Uro- 
dzony 29 lutego. 

Tawarzystwo „Domn Narodowego“ odbyła 
w sobotę d. 27 z. m. doroczne walne zgró- 
madzenie członków, któremu prezes Wydziału 
ka. Franciszek Michejda przedetawił obraz dzia- 
łalności Wydziału w czasach ostatnich, a p. 
dyrektor FHasiewicz sprawozdanie kasowe. Na 
wniosak komlayl kontrolującej, reprezentowa- 
nej przez p. A. Tepera, udzielono Wydziało- 
wl absolutoryum z prowadzenia rachunków. 
Ks. Michejda wzywał członków Mow. Domu 
Narodowego, aby na każdym kroku gorliwie 
popierali intorasy Towarzystwa. Wydział Tow. 
wydał n. p. mnóstwo pięknych kart z wido- 
czkami, z których dochód zasila fondusza „Do- 
mn Narodowego". Popierać „Dom“ przez kn 
poo tych kart, popiorzó „Dom“ przez nczę- 
Bzczanie tylko do restanracyi „Domu“, a nie 
do jakiejkolwiek innej, jest obowiązkiem ka- 
żdego Polaka w Cieszynie. 

„Dam“ narodowy istnieje po to, aby town: 
rzystwom polskim w Cieszynie dostarczyć ta- 


niego pomieszczenia! daćim tanią snlę na zabawy 
| uroczystości. Zadanie to „Dom“ spełni do- 


piero wtedy, gdy nie będzie miał długów, a 
możliwa to jest przy poparcia zarówno Pola- 
ków na Ślązka, jaki i poza Ślązkiem, Nie po- 
winniśmy tedy żałować grosza na „Dom Na- 
rodowy“ w Cieszynie. 

Walne Zgromadzenie członków „Domu Na- 
rodowego“ przyjęło drobna zmiany statutowe 
(wkładkę podniesiono z I na 2 kor.), oraz 
wybrała Wydział, do którego weszli pp.: ka. 
Fr. Michejda, dyr. H. Filasłewicz, dyr. A. 
Sikora, prof. Fr. Popiołek, prof. J. Galicz i 
dr J. Knapczyk, ten ostatni z Bognmina. Za- 
stępeami członków Wydziału wybrana pp.: 
prof. J. Górala 1 A. Tepera. 

Udział członków w zebranin nie był nie- 
stety tak liczny, jakby tego należała wyma- 
gAĆ ze względu na ważność instytucyi nara- 
dowej, o którą chodziło. 

Założona przed kilkn miesiącami w Cieszy- 
nie „Ludowa spółka spożywcza”, instytneya 


polska, mająca na celu achronić rolnika iro- 
botnika ad wyzysku obcego, zwołuje na dzień 
6 marca b. r. nadzwyczaje Walne zebrania 
członków, które pa wysłuchaniu sprawozdania. 
dyrekcyi z działalności dotychczasowej, ma 
wybrać nową dyrekcyę i nową radę nadzor- 
Q2Ą, 

Do szkoły polskiej ludowej, utrzymywanej 
tu przez „Macierz szkolną dla Kaięstwa Cle- 
szyńskiego”, uczęszcza bardzo nboga dziatwa, 
co mając na względzie, wydział „Macierzy * 
zorganizował komitet pań, na którego czele 
stoi p. Marya Dybowska; komitet ten zajmu- 
je się dosta. czaniam obiadów dzlatwia, urzą- 
dawniom dla niej corocznie przed świętami 
Bożego Narodzenia „gwiazdki“, m w lecia wy- 
cieczki. W półroczu I. r 1908/4. prze- 
szło 920 dzieci za szkoły polskiej otrzymy- 
wało od komitetu abiady. — Komitet rozdał 
10,812 porcyi obladów, a 4.168 porcyi oble: 
ba. Działalność komitetn pań zasługujo na 
uznanie 1 poparcie, 

W tartakn, czy jak na Śląska mówią, pi- 
le J. Ph, Glesingera w Sibicy, wał spala- 
dującoj z Oieszynem, zdarzył się przed kilku 
dniami okropny wypadek. Oto robotnik, Anto- 
ni Komin, zajęty wpuszczaniem tramów 1*za- 
grożony spadającą belką, chciał się ratownó, 
manywnjąc się na przechodzący toż obok tor 
kolejowy. W tym samym momencie przecho 
dziła przez tor lokomotywa, przesnwająca pró- 
żne wagony. Komin na nieszczęścia lokomo- 
tywy nie dostrzegł i dostał alq pod jej koła, 
któremi zmiażdżony na miejscu skanał, Po- 
grzeb tega uczciwogo i pracowitego robotni- 
ka odbył się 26 b. m. S. p. Komin tydzień 
przedtem pochował na cmentarzu w Ńibicy 
swoją żonę. 

W Bognminie na dworcu kolejowym 20-le- 
tni robotnik, Paweł Janas, przytrzymał 18-le- 
tuiega wychodźeę do Ameryki, Emila Grun- 
harga, któremu przedstawił się jako żandarm 
i zażądał od niego pieniędzy, Napadniętego 
wyzwoliła z rąk rzekomego žandarma policya, 
która jednakowoż mnsiała później aresztować 


e 


Z TEATRU. 


Krosi Psyche powieść sceniczna w 7 
obrazach Jerzego Żuławskiego. 


(Ciąg dalazy). 

Tiermes, wysłaniec bogów, wypędza Psy- 
che razem z Blaksem z idealnej pralni 
bielizny w uroczej Arkadyi, czyli z raju. 
ldą tedy oboje w świat i zjawiają się zno- 
wu mało zniecierpliwionej publiczności za 
kilkaset, a może kilka tysięcy lat w no- 
wej postaci. Blaks jest ncztującym, pół pi- 
janym senatorem rzymskim w Aleksandryi 
a Psyche wądrowną śpiewaczką Mamy 
więc bacchanale z Madacha, „Johannesa“, 
„Balc ue” z dyalogiem bardzo pustym, krę 
cącym się wśród oklepanych opólników. 
Jest nawet łysy i pół pijany lubicżny se- 
nator rzymski, nieodłączna przystawka tego 
rodzaju nczt. Jest stary niewolnik, pra- 
wiący ustrojonym we wieńce Grekom mo- 
rały na temat ich upadku. 

Dlaczego? Aby się wygadać, sam bowiem 
nazywa siebie padnłą Znowu słaba remi- 
niscencya z jednoaktowego dramatu Mi- 
chała Wołowskiego, pt. „Alcybiades*, gdzie 
jest również taki sam i to sama mówiący 
niewolnik Kifos tylko o wiele silniej- 
szy i szczerszy. Podczas uczty wchodzi 
Psyche i w wątłej. rymowanej mowie przy 
akompaniamencie cytry, na której za ku- 
lisami hardzo biegle grał p. Senowski, śpie- 
wa pieśń na temat: „Szukam Erosa“. — 
Blaks, dawniej jej parobek, a teraz pre- 


tor poznaje Psyche, gdyż pamięć jego z! p. t. 


łatwością zwycięża wieki. Trochę się gnie- 
wa, protestuje przeciw śpiewaczce, w koń- 
eu idzie dalej ucztować. 

Psyche zostaje z innym niewolnikiem, 
który wskaznje jej, kędy ma szukać miło- 
ści. Opowiada o nowym proroku, który się 
objawił Tudei, uczy miłości, wskrzesza u- 
marłych. To Chrystus. — Mimo silnego 
przypomnienia sceny z „Johannesa“ Suder- 
mana przed bramami „Jerozolimy, ustęp to 
z całej powieści scenicznej najpiękniejszy, 
prawdziwie poetyczny, wysokiej literackiej 
1 artystycznej wartości. 

Tylko dziwnie jakoś nie sharmonizowa- 
ny z tłem i ideą tej sztuki. Psyche, 
kając Erosa, idzie do Chrystusa! Zdaje mi 
Się, że zidentyfikowanie potężnego pojęcia 
miłości żywej a czynnej, jaką, przedstawia 
pogański Eros z ascetyczną i abstrakcyjną 
miłością ewangeliczną jest nawet w po- 
wieści scenicznej pt. „Kros i Psyche“, zbyt 


karkołomnym skokiem. 
Widzowie oczekiwałj, że po tym obra- 
zie ukaże się nam Psyche jako Marya Ma- 


gdalena, Blaks jako Judas Iskaryota. Tym- 
czasem następuje obraz „pod krzyżem”. 
Psyche jest zakonnicą i tęskni do słońca. 
Modli się o spokój, ale go znaleść nie 
może. Stary kapelan zakonu daje jej mo- 
Talne nauki, B'aks, jako opat, przyjeżdża 
do klasztoru i skaznja Psyche na ciemnicę, 
„Monotonny dyalog ożywia bitka, którą 
stacza Psyche z furtyanką zakonu o klu- 
cze od bramy. Obraz ten, nie wątpię, cz, 
sto przypadkowo. jest identyczny z drama: 
tem „Vigilando* z wystawionego nieda- 


wno w Krakowie cykln dramatycznego 
„O inne życie“. 


Obraz czwarty — „Odrodzenie“. Psy- 
che jest księżną włoską, w której kochają 
się malarze, architekci i komendanci nad- 
wornej straży. Blaks, wódz wojsk zacię- 
żnych, wywołaje bunt, zdobywa zamek. Psy- 
che truje się, aby nie wpaść w jego ręce 
a umierając, woła: idą dalej. Być może, 
że dekoracya z „Odrodzenia“ Schontana, 
której do tego obrazn użyto, oraz niektóre 
kostyamy z „Monny Vanny" powodują. 
że obraz ten przypomina silnie obydwie 
tamte sztuki. 

„Odrodzenie“ jest najsłabsze w tym ey- 
klu; bardziej, niż inne, grzeszy brakiem 
dramatyczności i prawdziwej poetyckiej 
siły. Efektem, który poraszył nieco pu- 
bliczność, była wspaniała i idealnie stylo- 
wa toaleta panny Olehowskiej, damy dworu 
księżnej Psyche. Oczywiście tematem dy- 
alogu jest tęsknota Psyche do Erosa, 


Obraz piąty, rewolucya francuska, iden- ~ 


tyczny z takim samym obrazem z „Traga- 
dyi człowieka“ Madacha. Psyche została 
kelnerką w jakimś [rancnskim kabarecie, 
Blaks jest rzeźnikiem, Walka na micach 
wre. słychać strzały, okrzyki, głos Dan- 
tona. Psyche nawołnje lud do walki a wol- 
ność, to znów cierpi, że gdy padają łby 
szlachty pod ciosami tłamn, leje się moża 
krew niewinna. Nad tłumami zwycięża 
rzeźnik Blaks a nie Psyche, Idą lać krew 
W obrazie nie ma siły dramatycznej mi- 
mo środków scenicznych jak: wrzawy wo- 
jemnej za kulisami, łany pożaru i jęków 
mordowanych (Dok. nast.) 


Dr Włodzimierz Lewicki. 


„WAWEL“ 


Katedm i ramek po restauracyi przer dra J. Z.ławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, — Kolorowe iluatracye Bt. Ton 
Henryka Uziembły. Cena © koron w (prawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po 
„polarny sposób. nasze świętość narodowa, literatnra nasza nie posleda. Do nabycia we wszyatkich kalęgarniach 

<< 


== Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


S na GG nókM A 


także Griinbergn, okazało się bowiem, ża 
400 K. na podróż okradł on gdzieś na Wg- 
grzech. 

Malutki Boguchwał Gazda, syn pocztml- 
strza w Dąbrowej (stacya kolejowa między 
Jleszynem a Boguminem na kolei koszycko- 
pognumińskiej) a wnuk prowadzącego księgi 
grantowe w Cieszynie p. Dyrny, obchodził 
29 lutego r. 1904 pierwszą, jakkolwiek 
ma lat 8, rocznicą urodzin, urodził się bo- 
wiem 29. lutego r. 1896. WET 


Z KRAJU. 


Z Rzeszowa. (To i owo z akcyjnej gar- 
barni). Robotnicy w garbarni akcyjnej pod 
zarządem p. Bluma przygotowują się do atrej- 
ku od kilkn tygodni, z powodn wyzysku, pa- 
nnjącego wa fabryce, Płace są niezmiernie 
niskie, bo nie przekraczają nigdy 2 kor, na- 
wet w takiej pracy, jaką jest rohota na a- 
kord w dębiarni. Poza tem w kołach robo- 
czych panujo wielkie rozgoryczenie z powada 
p. Bluma, który inknsoje pieniędze, należne 
kasie chorych do swojej kieszeni, 

Charakterystycznem było zajście przed ty- 
godniem, gdy p. Blum w przeczucin strejku 
indagował swoich robotników przy pomocy 
wachmiatrza żandarmorył: 

— Wierzysz wa mnie? Ca? — Jeżeli nie, 
to marsz! 

Wogóle postępowanie p. Rlnma cechuje 
straszliwa brutalność, której się nie może 
pozbyć nawet w stosunku da osób, poza jega 
fabryką bedących. O ochronie życia robotni- 
czego niema nawet co mówić, bo czegoś po- 
ilobnego nie było w akcyjnej garbarni. A przy- 
kładem na to niech będzie fakt następujący: 

Przed parn dniami w prasowałni skór po- 
psuła się maszyna, zresztą i prawie ża nle- 
zdatna do roboty, | zmiażdżyła rękę robotni- 
kowi Drągowi. Wypadek ten chciał ukryć po- 
mysłowy fabrykant i byłoby mu się ta może 
udało, gdyby nie dr Teller, lekarz kasy cho- 
rych, który natychmiast pospieszył na mlejsce 
wypadkn i prawdopodobnie sprawę oddał do 
prokuratoryi. 

Stosunki w seminaryum rzeszow- 
gkiem. Otrzymujemy od naszego korespon- 
denta list, stanowiący dosadną odpowiedź na 
„sprostowanie* p. Bleleckiego, profesora se- 
mimarynm rzeszowskiego, zamieszczone w je- 
dnym z poprzednich nrów „Nowin“. 

„Profesorowi Bieleckiemu czyńcili wy- 
chodki mczniowie III. roku semlnaryum, a 
mianowicie Januszewski, Siekierski i Frog. 
Posadzkę froterował p. Bislackiemu 
Zaprzał, obecnie nauczyciel w Błażowej pod 
Rzeszowem, boty czyścił p. Bielackiemu 
Niemiec, uczeń TV. roku seminarymm, Uczniów, 
którzy te funkoya spełniali, była więcej, na 
razle poprzestaję na podaniu tych. 

W, K. 

Jak wobec tego wygląda sprostowanie 
szan. pedagoga, p. prof. Bieleckiego, sąd a 
tem pozostawiamy Szan, Czytelnikom. Radzi- 
Mbyśmy p. Bieleckiemu, aby się z tę sprawą 
ndał do sadu; tam możemy mu przedstawić 
więcej óświndków na potwierdzenie zarzutów, 
podniesionych przeciw niemn w „Nowinach*. 
Oczekujemy więc sądowej rozprawy, p. Ble: 
lecki, 

Sądzimy, że i Rada szkolna, wobec takich 
dowodów gospodarki w seminarynm rzeszow 
skiem, przedsięweźmia energiczne kroki, aby 
to bagna, jakiem jest seminaryum w Rzeszo- 
wle, oczyścić. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: Na 
onegdajszem walnem zgromadzeniu członków 
tutejszego Banku mieszczańskiego, rozwijają- 
cego się, mimo rozmaitych przeciwieństw, 
bardzo dobrze, po odczytuniu sprawozdania, 
z którego wynika, że obrót kasowy w rokn 
ubiegłym wykazywał kwotę 582.032 koron 


i 98 hal, udzielono dyrakcyi absoluterynm, 
przyznając awym członkom od udziałów 4 
procent dywidendy. Resztę przeznaczono na 
fundnaz rezerwowy. Liczba członków wynosi 
obecnie 195. Na rak bieżący wybrana do dy- 
rekcyi pp.: AJ. Kmietowicza i ' ztubra; da 
komiayi kontrolującej pp: Więckowskiego, 
Bałka i Krajewskiego, do rady nadzorczej 
prezesem p. K. Aleksandra i sekretarzem p. 
J. Kumeru. Zarząd Towarzystwa na r. 1904 
składa się z rady nadzorczej, prezesa p. K, 
Aleksandra, zastępcy prezesa p. A. Brudziany 
1 sekretarza p. J. Kumera. Jako członkowie 
wybrani zastali pp.: dr J, Chodacki, St. Gu- 
towski, A. Jankiewicz, J. Palmi, R. Pisz, 
M. Serafin, M. Sztnber, F, Völker, M, Twar- 
dowski. Dyrekcya składa się z pp: K. Ale. 
ksandra, St. Kmletowicza i L, Sztnhra, zaś 
z zastępców J. Micewskiego, J. Rozmanita i 
A, Stępniowakiego, 


W ubległy piątek ukonstytuował się u nes 
wydział Qzytelni mieszczańskiej. Prezem Ozy- 
telni wybrano p. Bt. Kmietowicza, zastępcą 
prozesa p. Kumera, gospodarzem p. Celewi- 
cza, kakretarzam p. Sztubra, skarbnikiem p. 
Krakowskiego, a biblotekarzem p. Miernikn. 
Oprócz nich weszli do wydziała pp.: Bru- 
dziana, Oleksik, Dobrowolski, Micewski, Stę- 
pniowski, Obrecht, Sekułowicz, Stojałowski i 
Hell J. 


Z Krosna piszą nam: Egzamina kwali- 
fikaeyjne w tutejszem seminarynm nauczy- 
cielskiem zdali: a) uzupełniające: pp. Katyń- 
aka J., Stasioska St. Nowakówna Ad., b) cał- 
kowite: pp. Bałut A., Baczewski St., Jankie- 
wicz Ig., Nawrocki Fr., Niziúski Cz., (z odzn.), 
Rodak W., Skwara J., Sochacki St., Stroka 
A. (z odzn.), Szurmiak Fr., Tomaszewski J., 
Troka Fr. Widnch WŁ. (z odzn.), Ziemiański 
P., Żurek T., Czyżewiczówna M., (z adzn.), 
Jedlińska M., Kalitówna H., Michallkowna M., 
Kołłątajówna H.; Nawakówna Ag., Remiszó- 
wna A. Trznadlówna Wł, Szmarowa H., 
"Wojtanowska H. 


Z sali sądowej. 
Kraków 29 lutego. 


(cz.) Morderstwo. W poniedziałek 19 
października 1903 znaleziono nad ranem na 
drodze gminnej w Byszycach zwłoki ludzkie 
2 głową strasznie rozstrzaskaną, w których roz- 
poznano 21 letniego Józefa Lupę. 

Opinia zwróciła się przeciw Antoniemu Chleb- 
dzie, który z zabitym krytycznej nocy pił i 
zabawiał się, a miał do niego złość, podejrzy- 
wając go, że mn żonę bałamuci. Ponieważ 
za miał Chlebda właśnie wybierać się do 
Ostrawy na robotę, chelał uaunąć bałamneq-= 
cego mu żonę, z czem się od dawna odgra- 
żał. Kiedy wracali puźną nocą z Lupą z po- 
bliskiej wsi Łyczanki do Byczyny, Ohlehda 
miał alẹ rzncić ua Lnpę i batem roztrzaskać 
głowę, tak, Że naokoło była ziemia pobry- 
zgana krwią i mózgiem, 


Ponioważ kilku włościan widzlało Ohlehdę 
owej nocy w towarzystwie Lupy, ponieważ 
wiedziano ogólnie, że Ohlebda ma złość do 
Lupy, opinła zaś nważa go za awantnrnika. 
1 pijaka, a na ubrania I rękach Chlebdy zna- 
leziona flady krwi, co do której pochodzenia 
tłómaczy się sprzecznie, wina Chlebdy nle u- 
lega wątpliwości, 

Przewodniczy radca Błonarowiez, oskarża 
proknrutor Solak, broni obwinionego dr Mi- 
klewiez, m stronę poszkodowaną zastępuje dr 
Emilowicz. Świadków morderstwa niemu, są 
tylko na okoliczności uboczne, które mują stwier- 
dzlć wlnę oskarżonego. Jest ich dwudziestu 
kilku, rozprawa przeciągnie się więc do wie- 
czora, Wyrok podamy w rubryce „Z ostatniej 
chwili“. 


Glosy publiki krakowskiej. 

W Grocie Twardawskiego t:onoertuje orkiestra 
salonowa pod dyr. p. Selera prawdziwie konkuren- 
cyjne, albowiem składa się tylko z A osób w sile 
i ohsađzie 24 artystów. Publika też korzysta z o- 
wej zwykłej orkiestry i uozęgzcza dosyć często I 
oklaskiwa po każdym wykonanym ntwórze. 


Firma R. Pawłowski dawniej J, Iwanicki w 
Krekowie Rynek 18 prostuje, że oryginalnych Bin- 
gora maszyn do szycia nigdy nie sprzedawała i 
nie sprzedaje, lecz ma na składrie maszyny do 
adycia i haftu wyłącznie tylko z usjlepazych, świa- 
towej sławy fabryk, których niezrównane zalety 
bmedzo liczni odbiorcy firmy: R. Pawłowski nadal 
pocblebnemi nznaniami stwierdzili 


Rakawiczki Seg, Eo „o%etowe, po 

BKAWICZKI Szachy, kamasze damskie à dzie- 

cinne, szale wznelkowa i jedwabne. boa, kołnierze, 

krawaty, wielki wybór sabuwek i praktycznych 

podarków poleca Amt y Franoz w Krako- 
wie, nl. Floryańska 17. 


Firma Wacław Janeczek snoputrzenn w wielki 
wybór ksiąg handlowych, kopinłów, druków tabe 
lernych i wszelkich przyborów do pitania, poleca 
papiery listowe najmodniojęze, anjówieższe śliczne 
wzory kart Ilostrowanych i wykonuje hilety wizy- 
towe najtaniej i nujszyboloj. 


Co słychać 
w mieście? p =" 


dnia 1 marca 


KALENDARZ. 
Dziś we wtorek Albina biskupa Jntro we 
środę Heleny. — Pojutrze we czwartek Kuno- 


gandy. 

Wschód słońca l b m o godz. 6 minut ġ!; za- 
chód a godz. 5 min. 36; długość dnia godzin 10 
min. 46 

Wtorek. 

"Teatr: W miejskim „Eros i Psycho” powieść 
sceniczna w 7 odsłonach J. Żuławskiego wieczór 
o godz. 7. 

Ludowy zamknięty. 

Wykłady: Powsz wykłady uniwera: 
W avli szkoły realnej wykład prof. dra K, Moraw- 
skiego: „O cezarze rzymekim Anguicie o godz 
6 wieczór. 

Odozyty: O polityce socyalnej W Colle 
gium novom adozyt doo. dra St. Zakrzewskiego 
„Średniowieczna polityka społeczna Polsk:* 9 gu 
dzinie 6 wieczór 

Środa. 

Koncerty: W sali hoteln Suakiego koncert 
Fo Egerówny o godz. w pół do 8 wieczór. 

Wykłady: Powszechne wykłady uni- 
wersytackie: W Oolleginm novum wykład prot 
dra A. Mazanowekiego. pt.: „Spory literackie kla- 
syków z romantykami między r. 1820 a 1880* u 
godz. 7 wiecz. 

Zgromadzenia: W Kole artystyozno-litera- 
ckiem walne zgromadzenie członków o godzinie 7 
wieczór. 


Z teatru. (Komunikat dyrekcyi). Paemat 
dramatyczny dra Jerzego Żuławskiego „Eros 
i Psyche” w sobotę I w niedzielę wypełnił 
po brzegi salę teatru miejskiego. Drogie 
przedstawienie zakończyła się wcześniej, nie- 
przeciągnąwszy się poza godzinę 11, ponle- 
waż artyści, grający główne role, wprawili się 
w ciągłe zmiany kostpumów, Wobec tego po- 
wodzenia dyrekcyn postanowiła grać „Erosa 
i Psyche” dwukrotnie w bieżącym tygodniu, 
to jast dzisiaj we wtorek (zamiast ,Kopolu- 
szka*) I wa czwartek. n 

Rozpoczęły się pełne próby z 4-aktowago 
dramatu Bayerlein'a „Onpstrzyk* (Zapton- 
streich), grywanego 2 powodzeniem w wie- 
deńskim „Volkatkonter* i w horlińskim ton- 
trze Lessinga. 

Z teatru ludowego. Sobotnie przed- 
Btawienie ku nezczenin bitwy pod Grochowem 
wypełniło amię teatro ludowego prawie po 
krzegl. Wielkie zainteresowanie budziła „Krwa- 
wa wigilia“, utwór St. Zawolskiego, który po 
raz plerwszy njrzał kwiatła kinkietów, Rzocz 
słaba, przepełniona trazeologią, pomimo dobrej 
gry artystów, nie uzyskała powodzenia. W je: 
dno:któwce „Nie mów hop, aż przeskoczysz”, 
odznaczyli się p. Walewska i p. Rolski, w 
„Wigilii ów. Andrzeja“ p. Teodorowicz i p. 
Fligiel, Zresztą artyści grali wcale dobrze. 


Każdy otrzyma hezpłalne premium, Miesięczny nowy abonent o- 


. a a 
(1 ii trzyma Album Sokole z 80 ilustr. Kwart, ahonent powieść 
nowy H. G. Wellsa „Gdy spiący się zbudzi” albo wesołą nowelę 
Abonent $ LL) „W naszej letniej stolicy“; półroczny bogato ilustrow, 


„ Album Wawelu“, którego cena księg wynosi 8 koron- 


W 


Ruchliwa dyrekvya Judowego teatru zaanga- 
żowała na kilka występów papularnego ko- 
mika p. Kicińskiego. 

Koncert Fo Egerówny, pianistki, od- 
hedzle się we środę 2 bm. w sali hotelu Sa- 
skiego W skład programu wchodzą utwory 
Chopina. Moninszki, Paderewskiego, Schuman- 
na i Rnbinateinu, Początok koncertu o godz. 
pół do B-imej wieczór 

Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się wa czwartek 3 marca, 

Jeszcze ruchawka w Tow. wzaj 
ubezp. w Krakowie. W sprawio za- 
mleszczonego pod tym samym tytołem arty 
kułu w nr 46 „Nowin“, otrzymujemy od p. 
a Ujejskiego z Rzeszowa list, który dia 
wyjaśnienia sprawy z całą gotowością znmia- 
Moray 

\Wiebnażns Panie Redaktorze! 

Przeczytawizy nrtykał „Joszeze rnehawka* 
w nr 46 „Nowin“, zmnazony jestem udzielić 
wyjaśnienti, u mianowicie 

1) Śledztwa przeprowadzone zostało w spra- 
wie mojej osubiatoj; 

2) Śledztwa nio tyczyło się wenle artyku: 
łów, zamieszczanych w „Nowinach“; 

3) Pruwdą jednuk jest, że śledztwo to spo- 
wadowały „pośrednio* jedynie urtyknły rn- 
chawki 

Przyjn WP. Redaktorze, tych kika słów 
ademnle, uby wyjaśnionem było, że „Ruchaw- 
ka" w „Nowinach“ nie była bezpośrednim 
powodem „ruchawki* w Sekeyi JI. 

Z wancunkiem Józef Ujejski. 

Od Redakeyi: Pismo p. J. Ujejskiego, aez- 
kolwiek nie we formio aprastownnia, zamiosz- 
czamy tem chętniej, że jest naszym stałym 
prenumeratorem; wyjaśnimy jednak p. Ujej- 
skiemu, że jeszcze dokładniejsze daty posada 
nasza Rednkcya, która je skrupulatnie w ka- 

ogniotrwałej przechowuje, aby w stoso- 
«nej chwili pmśrić „torpedę“, naładowaną 
anomalinmi istnicjącemi w Tow. ubezp.” na 
okręty agektracyjne: „Lederer — Szatkowski”, 
inelłł - Piotrowski“ ect. w zatoce krako- 
waki jak również na okręty w zatokach 
mniejszych, jak np. w rzeszowskiej „kr. (P) 
Łuuteński” ~ i epowodownć zatonięcie tychże, 
ku chwale Galicyi i neiesze kilkuset praen- 
jących” białych murzynów. 

ind sprawi. w prawdziwom swietle tak się 
przedstawia: 

Zaraz po ukazanin sią naszych artykułów, 
widziano w Krakowie Incognito p. Łubień- 
skiego, z Rzeszowa. robiącego prawdziwą Tu- 
chawkę asekuracyjną, w sposób bardzo spry- 
tny, bo osuwającego swoją osobę z obiegu, — 
a wypychającego na pierwszy vgioń ludzi 
zuienawidzonych przez siebie jak p. Rutko- 
waki, lub takie potnine owieczki, które go 
uwożają za wyrocznią dolicką. jak p. Ziół- 
kowski... 

Sprawy calej poruszać nie chcemy  pdyż 
est sprawą osobistą p. Ujejskiego, n ogół 
wewle nie ohchodzącą. Ale nie radzimy tym 
panom nadal tak padstępule intrygować, bo 
zająć byśmy się musieli ich osobami. 

w aprawie młynarzy. Otrzymnjomy 
nnetępający liat: Szanowna Rodakcyo! Mam 
zaszezyt prosić sz, red. o umieszczenia apro. 
towania, odnoszącogo się da artykału p. tyt. 
„Młynarstwo w Galicyi* zamieszczonego w 
w 40 numerze „Nowin“. W artykale tym 
antar wakaznjo na zaniedbanie tego zawodu 
przez władze i przez samych młynarzy, tu- 
dzłeż nadmienia, iż kierownik młyna £. ba- 
łamncił kolegów współzawodowców, obiecojąc 
im wystarać się n władzy o polepszenie ich 
bytu i opieki i w tym celn zebrał od nich 
pewną sumę, a nie nia zrobił. Wobec tega 
czują sig w ohowiązka usprawiedliwić, a mla- 
nowicie: Postępowałam spokojnie i cierpliwie, 
bo jak wiauomo, nasza władze nie bardzo są 
kore dù przeprowadzenia podobnych sp.aw 
«m bardziej, gdy się od nich czego żąda, Co 


się tyczy sumy, jaką mi kaledzy wręczyli na 
wydatki prowadzenia wspólnej sprawy, to się 
wykażę na przyszłem zgromadzeniu, a może 
antor będzie łaskaw niedobór uwzględnić, a 
jeszcze lepiej, wyrównać. 

Muszę również nadmienić, że antor wspo- 
mnianego artyknłu nie bardzo zna położenie 
galicyjskiego młynarstwa, a jeszcze mniej fon- 
kcyę | zadania inspektoratu przemysłowego w 
obwodzie krak, Jako fachowiec muszą wystą- 
pić w obronie komisarza przemysłowego któ- 
Ty ze względu nu tak wielką ilość większych 
i mniejszych młynów, fabryk i przedsiębiorstw 
nie może podołać ewojemu zadanło, a tem 
bardziej nie może znać dokładnie nazwy i 
gadania wszelkich naczyń. W tym wypadkn 
jost koniecznie potrzobny jeden zawodowy po: 
mocnik, który powiniem być komisarzowi przy- 
dzielony podczas przeglądu młynów, który by 
był od nikogo nia zależnym ani toż narznco- 
nym, lecz wybranym przez głosowanie, 

Należałohy tady, by nutnr „Młynarstwa w 
Galicyi* postarał się, aby zgromadzenie mły- 
marzy przyszło do skntku i mogło przynieść 
rezultat odpowiedni. Potrzeba jednak aby 
wzięli w nim ndział i właściciela młynów i 
kierownicy 1 robotnicy. Może mu się to oda, 
a będzie miał prawdziwą zasługą. 

Z szacnnkiem i poważaniem Sł. Ładzik, 
kier. w Mogile. 

Stowarzysz opodatkowanych u- 
rządziło biora porady prawnej, pod kiernnkiem 
wytrawnego adwokata, dla swoich członków, 
w wali Tow. zal, przy ul. Szewskiej, l. 16, 
udzia urządować będzie w każdy ponie- 
ek i każdą środę (z wyjątkiem świąt). 

Zaś w Tow. zal. urzędników, przy ulicy 
Grodzkiej, można się zapisywać do stowarz. 
i otrzymać informacye w drobnych sprawach 
codziennie od 11 godz. do 1 godz. w połudn. 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Z wychodźtwa. Wczoraj przytrzymano 
ua kolei wybierających się do Ameryki Sta- 
nisława Alibożka i Antoniego Qianka, obu 
z Wójtowej, ponieważ nie posiadali odpowie- 
dnich legitymacyi i ćradków materyalnych na 
odbycie podróży. Równocześnie przyareszto- 
wana Jana Zawiszę, trudniącego slę syła- 
niem wieśniaków z Galicyi do Brazy! Ali- 
bożka i Cianka odetawi pallcya do ich wsi 
rodzinnej, zaś Zawiszę do sądu karnego. 

Rahbunek Od dłoższego czasu wpływały 
do tot, policyi liczne doniesienia o rahowanin 
łyżew nieletnim chłopcom przez nieznanych 
sprawców. Onegdaj przytrzymano trzech tak 
zw. „krakowskich andrnsów", 8 mianowicie: 
Jana Zrotowskiego, liczącego lat 27, Józefa 
Plewę, Jat 17 i Stanisława Żaka, lat 18, 
wszystkich od niepamiętnego ¿zase bez zaję: 
cla, którzy przed trzema tygodniami gwałtem 
adarli z nóg łyżwy z poskami 13-letniemu 
Kazimierzowi Swobodzie i 14-lotniemu Stani- 
uławowi (iwoździowi, a nadto jednemu z mal 
ciw zrabowali sakiewky z kwotą 10 halerzy, 
Jost przypnszczenie, że przynrosztowani do- 
puścili się oprócz powyższego rabonkn jeszcze 
kilku innych podobnych, Śledztwo w tej spra- 
wio toczy się. 

Saniobójstwo starca przez powie- 
uzenie. Wczoraj o godzinie kwadrans na 2 
powiesił się stróż domu pod 1, 18 w Rynku 
głównym. Denat nazywa się Wojciech Pyko, 
lat 70 żonaty i bezdzielny. Starzec powlesił 
ślę w stanie nietrzeźwym na gwożdziu u sn 
fitu zapomocą sznnrka. 

Wczoraj opatrzyła Tow, ratunkowe Andrze- 
ja Janickiego, 21 letniego czeladnika bla- 
charskiego J., który wbił sobie nóż w dołek 
podpiersiowy, celem pozbawienia się życia. 
Po tymcznsowem opatrzeniu odwiozła go Tow. 
ratunkowe do kliniki chirurgicznej, Przyczyna 
targnięcia się na życie niewiadoma. 

Japonia w Krakowie. 

— Widziła,.. ja komo... ta kiwa... i uszy 
ma... trzy kiszki mó... 


dzi 


Przystanąłom w bramie zdziwiony i słuchue 
łem. Poznałam głos Antka, syna stróża, ale 
jego samego nie widziałem, tak szczelnie hył 
otoczony gromadką słuchaczów. 

— Patrzcie no, mai państwo — odezwała 
się jedna ze służących —- taki pogański na- 
ród, juk Japończyki í ma taką katolicką, pol- 
ską mowę! Tylko jakoś dziwacznie się nazy- 
wają okręty i uszy ma... i trzy kiszkj ma!. 

Już wiem! Antok odczytywał słuchaczom 
nazwy okrętów japońskich, podanych przez 
„Nowiny“ w artykule „Marynarka japońska” : 
„dziła „Jukamo*, „Tokiwa“, „Joszima“, 
„Pzikiszima* 


Wojna rosyjsk.-japońsk. 


Telegramy „Nowin“ e dnia 29 lut. papot. 
i 1 marca z rana: 


W Porcie Artura, 


Komendant portu wydał rozkaz 
dzienny, z którego wynika. że po- 
łożenie Rosyi jest rozpaczliwe. 
Petersburg. Rosyjska njoncyn  telegru. 
ficzna otrzymuje następujący telegram od awa* 
go korespondenta z Portu Artura z dnia 

28 b. m. 

„Jenerał Słóssel wydał rozkaz dzienny z 
datą wczorajszą, w którym przypomina wszy” 
atkim tym, którzy powołani Bą do obrony 
twierdzy, że Tapończycy uważają za kwastyę 
swego honoru narodowego, zająć Port Artu- 
ra. Z ciągłych ataków Japończyków 1 bom- 
hardowania twierdzy i rozmaitych zatok, wy- 
nika, że nieprzyjacie! zamierza na półwyspie 
wylądować i nsiłnje zająć twierdzę, a w ra- 
zie nie udania się tego plann, zniszczyć li- 
nię kolejową. 

„Nieprzyjaciel jest jednakże w błędzie; na- 
sze wajska i ludność są świadome, Że nie n- 
nastąpią. Musimy walczyć do ostatka. po- 
nieważ ja, komendant, nigdy nie wydam roz- 
kazu do cofnięcia się. Zwracam na ta uwagę 
tych, którzy mają mniej odwagi i wzywam 
szystkich, aby byli przekonani, że konieczna 
jest walka na życie i Śmierć. Kto bez walkt 
odejdzie, ten się nie ocali. Nie mamy 
drogi do wyjścia. Z trzech stron ota- 
cza nas morze, z czwartej będzie nieprzyja- 
ciel, nie pozostaje więc: nie innego, jak tylko 
walka“, 

Petersburg. Hosyjska „jencya tslegra- 
ficzna otrzymała następujący telegram od gwe- 
go prywatnezu korespondenta z Liau-jang z 
daty wczorajszej: 

Żyjący w Inkau oudzoziemcy dono- 
szą, że flota japońska otrzymała 
rozkaz, aby dnia 1 marca bezwa- 
runkowo szturmem zdobyła. Port 
Artura. 

Niuczwang. Bibro Rantura donosi: Na- 
oczny świadek nstatniej wałki pod Portom 
Artura opowiada, że 19 osób, która znajda- 
waly slę na japońskich parowcach wywiadło 
w ubraniu cywilnem na ląd. Zostali oni nu- 
tychmiast pojmani. Rasyjskia krążowniki „A- 
akold* i „Bojan“ zbliżyły się do foty ja- 
pońskiej, aby ją zwabić. Krążowniki powróci- 
ły jednak wkrótce do porta, nie spełniwszy 
zamiaru. Dwa japońskie granaty wpadły do 
do miasta, Pancornik „Ratwisun” słoży nio- 
jako za fort pomocniczy. Anżynier zagrani- 
ozny, uprowadzony dla naprawienia „Ratwi- 
sana“ oświadczył, że nie ma żadnej 
nadziei naprawienia go. Próby zatka 
nia otworów w „Retwisanie”, wyrwanych ja- 
pońskimi torpedami nia udały się. Krążownik 
„Nowik“ jout naprawiony, „Palada“ znajdu 
je sių jeszcze w dokach, 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej 
ajencyi telegraficznej donosi pod datą 28 
lut.: Donoszą jako rzecz pewną, 2e pod- 


Wsz ysty 


mogą: korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10 12. 


w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudnin) jakoteż 
PP Abonen 1 z hazpłatnej TE ksłążek (w niedziele od 10—12 i czwartki od 12—2 w poł.) zaopalrzabej 
. CI w wyborowe dzieła polskie, rlemleckia i francuskie, Biblioteka została świeża skompletowaną 


czas odparcia ataku na Retwizana nsły- 
szano na jednym 2 japońskich okrętów 
vksplozyę. W ostatnich dwu dniach syt- 
acya się nie zmieniła Dzisiaj sroży się 
na Żółtem Morzu orkan i burza. Morze 
jest bardzo niespokojne i uniemożliwia lą- 
MER 

Port Artur. (Ros. aj, telegr.) Mimo sza- 
lejącej nbiegłej nocy burzy, zanważono na ho- 
ryzoncie japońskie okręty rekonósunsówe, 


Raport japoński o ataku „bran- 
derów” na Port Artura. 

Ojicyatne sprawozdanie departamentu 
marynarki o ataku na Port Artar w dniu 
24 bm. donosi, że o godzinie 4 rano tlo- 
tyla złożona z czterech parowców nałado- 
wanych nabojami eksplodującymi nsiłowa 
łu wtargnąć da Portu Artura. Zamiar ten 
jednakże się nie udał a dwa parowee n- 
tongły. jeden parowiec został uszkodzony. 
"len parowiec wraz z drugim dotarł bli- 
sko da Retwizanu. Zapalono na nich ma- 
teryały wybuchowe i zatopiono je. Ofice- 
rowie i załoga tych okrątów wysiadła na 
łodzie. Nieprzyjaciel ostrzeliwał łodzie sil- 
nie, które po zwalczeniu przelicznych tru- 
dności dobiły nazajutrz o godz. 3 po po- 
łudnin do floty japońskiej 


Straty japońskie. 


Mukden. (B. kor) Od atuków na Port 
Artura dnia 25 i 26 bm. nie panowili Japuń- 
czyoy ustłowań. Jak się zdaje przy starciu 
dnia 9 bm, ponieśli oni znaczne straty. 

Port Artur. (Ros. aj, tel.) Jak obe- 
enie stwierdzono, w nocy z dnia 26 na 
26 b. m wysadzony został japoński tor- 
pedowiec w powietrze, a drugi zatopiony. 

W walce z dnia 26 b. m. (piątek) po 
nieprzyjacielskiej stronie brało udział 6 
pancerników, 6 opancerzonych krążowni- 
ków, | krążowniki, dwie łodzie awizowe 
i kilka torpedowców. Okręty tworzyły kil- 
ka grup i atakowały rosyjskie krążowni- 
ki. forty i torpedowce. Pa rosyjskiej stro- 
nie dwaj żołnierze zostali zranieni. 

Port Artura. „Courrier de Tientsin* 
donosi: Mimo zarządzeń Janończyków, któ- 
rzy chcą utaić swe Biraty. pewnem jet, 
że pancernik „Jachima” i krążowniki „Os- 
sawa“ i „Tokima” zostały mszkadzone i 
przewiezione do Nagasaki celem naprawy 
Rozbrojenie rosyjskiej kanonierki 

„Mandżur”, 

Bzangaj. Wszystkie interesowane mo- 
uarstwa miały się zgodzić na rozbrojenie 
kanonierki „Mandżur” i na sprowadzenie 
jej załogi dv Pekinu, 
Irzymać aż do ukońc: 
pociagi opnściły Paotingfu i wiozą woj- 
W na północno-wschodnią granicę. Osta- 
tni transport odjedzie dz Ilość wy 
słanego stąd wojska wynosi 10.000. 
Wszystkie wojska w Pavtinglu zostały za 
stąpione wojskami. sprowadzonemi z pro- 
wineyi Szantung. 


Ruchy wojsk lądowych. 

Londyn. „Stundard” donusi z "Tokio, 
że pól mili na północ od Pionpejang zae 
uważono oddział piechoty rosyjskiej, który 
się tafnął, woboe strzałów japońskich 

Petersburg. (Row. aj. telogr.). Z Wi 
szu donoszą: Jeneruł Miszczenko z konnym 
wldzinłem kozaków przybył do Kazap-ja, Od 
dzinłu tego ocz w Oichi-yan, Żołnierza 
sy zdrowi, rów! konie mają się dobrze 


Zaprowiantowanie jeut zapewnione, Urzędnicy 
koreańscy uciekają z miejscowości, w których 
przebywują Rosyanie. Kozacy zajęji linię te- 


lograficzną w półn, Korel 

Korpus piechoty, wysłany przoz komendanta 
rmii, jenorała lLiniewięza, maszeruje za od- 
działem kozaków. Wzięty do niewoli w Wi- 
szu japoński major Togatarneinq został wraz 


z 6 japuńskimi żaudarmami przewieziony do 
LiBu-jaug. 

Śzaleje ta burza ze śnieżycą i panuje sìl- 
ny mróz. Komanikacya kolejowa nia została 
jednak przerwaną 

Londyn „Timea“ donosi, że 200 koza- 
ków napadła na obóz koreański pod Anczn i 
wypędziła Koreańczyków, którzy nia stawiali 
żadnego oporu 

Port Artur (Ros. aj. tel.) z Tientsinu 
donoszą, że 60.000 T EWA jest skon- 
centrowanych w Gen-aan, celem wtargnięcła 
do Mandżurył, 

Władywostok, (Ros. aj. telegr.). Win- 
domość o wylądawanin Japończyków w za- 
toea Poasjta nle znajduje potwierdzenia. 


Lądowanie w Czemulpo 
Londyn. „Times* donosi z Ozemulpo 
pod datą 27 bm. Japończycy wylądowali 
podczas ostatnich dni w (zemulpo jedynie 
żywność, konie i' tren. Ogółem wylądowali 
oni 20.000 ludzi i 6 bateryi. 


Blokada Władywostoku 
Londyn. „Daily Mail" donosi z Ha 
kadate: Jak słychać, ostatniego czwartku 
miała miejsce blokada Władywostoku. 


Chiny przeciw Roayi i Europie 

Petersburg. Ros. aj. tel. otrzymała z 
Portu Artura następujący telegram z dala 98 

m.: Według doniesienia z Pekinu, ks. Ozing 
zawiadomił tamtejszego posła japońskiego, 
że zachowanie się żyjących w Ohinach Ja- 
pończyków, którzy ropowszechniali w ostatnim 
czasie fałszywe pogłaski, może wywołać pa- 
wstanie chińskiej ludności prze- 
ciw Europejczykom. Ks. Ozing prosił 
więc posła o odpowiednie zarządzonia. 


Charbin. (Ros. aj. tel). Z Inkon do- 
noszą, że koncentracya wojsk chińskich 
na zachód od Mnkdenu w okręgach Gu- 
banca i Sim-lim-tim wydaje się bardzo po- 
dejrzaną. Wojsko chińskie wzmacnia swe 
pozycye i sprowadza matery: wo- 
jenne. Zachowanie się ludnosci nie 
wszędzie jest pewnem. W kilku miej- 
scawościach Indność odmawia sprzedawa- 
nia środków żywności. Wymarsz wojsk 
chińskich na granicę rzekoma został od- 
raczony do ń marca, 


Wiedeń. Arcykwiążę Franciszek Ferdy- 
nand objął protektorat nad międzynarodową 
wystawą znżytkowania spirytusu ma cele 
przemysłowe, która odbędzie się w Wiedniu, 
Areyksiążę nie otworzy prawdopodobnie oso- 
bldcie wystawy, gdyż dyspozycya podróży ar- 
cyksięcia nk poczynione. 


Demonstracya moskalofilaka 
iedniu. 

Jadna z lokalnych korespon- 

gi donosi: Około 1.000 osób, które brały 

udział w obehodzie na grobie czeskiego poety 


Kolusza, udało się na ullcę Reissnera przed 
gmach ambasaly rosyjskiej, gdzie obnażyli 
glowy 1 wznosili okrzyki na cześć Rogyl i 


śpiowali „Hoj Slovane* 1 „Boze earla chrani“ 
Deputacya manifestantów udała się do hr. K 
pnista i wyraziła mn sympatyę Słowian ao- 
stryackich Ma Rasyi, Hr, Kopnist odpowie- 
dział, %e szczególnie w obecnej chwili bardzo 
go cieszy podnbna manilestacya, oraz prosił 
o przyjęcie podziękowania Rosyl i naroda ro- 
syjskiego. 

Deputacya zaniosła tą odpowiedź manife- 
którzy ponownie wznosili okrzyki na 
Rosyi, 


nta: 
oze 


Na Bałkanie, 


Wiedeń. Mimo oficyalnych nspakaja- 
jących zapewnień powstania albańskie 
nie słabnie. 


Ze Skoplii donoszą. jakoby wojewoda 
czarnogórski, Markowicz, przybył do Dja- 
kowy i zbuntowanym Alkańczykom ogło- 
sil pozdrowienie księcia Nikity. oraz za- 
pewnienie, że w razie potrzeby wojska 
czarnogórskie pospieszy z pomocą. 


Powstanie Hererów 


Berlin, (B. kor) Urzędownie donoszą, 
że kolumna majora Esdorfa stoczyła dn. 
25 z. m. na połndnie od Amorurn dziesię 
ciogodzinną zaciętą walkę z wielkim od- 
działem Hererów, którzy zajęli takie sta- 
nowisko, że artylerya wie mogła brać m 
działu w walce. Wieczorem szturmowano 
pozycyę nieprzyjacielską MHererowie co- 
inęli się na wschód, Straty nieprzyjaciel- 
skie nie są znana Zahrano 2500 sztuk 
bydła. Zginął jeden oficer, 4 olicerów jest 
ciężko rannych, a kilku żołnierzy lekko. 


Z ostatniej chwili. 


Termometr wskazyw.ł o godz. 7 zranu 
10 0. mrozu. Pogodnie i sucho. 

Posiedzenie Rady miejskiej, które 
zapowiada się jaka „gorąca“, odbodzie się wa 
czwartek, 

Operetka amatorska w tentrze miej- 
skim ściągła wcale liczną publiczność. Przed: 
stawienie operetek wypadła dobrze, świadcząc 
o talencie i pracy przyszłych adeptów sztuki. 
Pomówimy o tem obszerniej. 

Chleh drożeje! Cech piekarzy postana 
wił cenę chleba podnieść o 4 hal. na 
kilogramie i zaniechać wypiekania bułek 
2-halerzowych. 

Szereg majstrów sprzeciwił słę temn dro- 
giemn zamiarowi, ale cech zagroził opornym 
karą. 

Dziś rano cech ma złożyć deklaracyg can 
pleczywa na m. marzec w komisaryacia tar- 
gowym. 

Podrażonie pieczywa jest skandalem, ni: 
czem niensprawiedliwionym. Ceny bowiem 
mąki są obecnie wcale umiarkowane. Co Rady. 
miejska powie we czwartek na te zakusy pp. 
piekarzy ? 

Rozprawa o morderstwo jaka sly 
wczoraj rozpoczęła przed trykunałem przysię- 
gych, nie skończyła się do wieczora. Z po 
połndniowej rozprawy zaznaczyć należy, Że 
Chlebda wikłał się w zeznaniach, śwladkowie 
zeznawali obelążająco dla niego; żona uchyli- 
łu się od zeznań. Wyrok zapadnie dzisiaj: 

Nagła śmierć. Około północy zawezwin- 
no pogotowie ratunkowe na mlieę mad Rudo- 
wą pod |. 17, gdzie zmarł nagle na pęknię- 
cie głównej tętnicy szewc staruszek 649 letni. 
Jan Nowak. Pa stwierdzeniu skonu, udwiezio” 
no zmarłego do szpitala. 


W tentrze miejskim dnia | b. m. „Eros 1 Pay- 
obe“ powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego 
Żuławskiego, ilustrowana mazyką Janu Galia. 

Obrazy: L W Arkadyś II. Zmierzeh bojów. 
II. Pod krzyżom. 1V. Rinascimento. V. Frzo ew. 
VI Dzień Biz) vI Lasanen 


Peyohe PP. Wrozowęka 
Blakk RATE sa 1 1 4 fosmowski 
Bros . . ` i - ( Andryazewaki 
Aryston Ag = „  Jednowaki 
Stary Grek , 1 w Zelwerowioz 
Charmjon i Delnrocho - „ Znwiomki 
Laida . . . „ Sulima 
Keleni . , u Wolska 
Siostra wikarya . . © Wójcioku 
Siostra fartyanka . | « Konarska 
Giani 1 Tolo 1 u Fryogkowski 
Kapelan klasetorny . > ` ` Stepowski 
Pietro historyk  . „Przybyłowicz 
Lorenzo, dworzanin Leszczyński 
Glos Dantona Kotarbiński 
Hadone Zielińska 


Początek u godz. 7, koniec o godz. 11. 


W Cieszynie skład główny „Nowin“ 
znajduje się w księgarni „Stella“. 


Ilustracya Polsk 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich. 
30 SDE w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 90 h. 
Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 
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_ Budynki murowane 
szopa drewniana 


oruz ogrńd 

wienia ua skład 

iabrykę, lub stajnie, Bliższe wia- 

i proie Administracyi „Nowin“ 
Św. Jana 1, 30. 


„RODUS“ 


EMLI BARTEL 


Kraków, ul. Batorego L, 18. 
, | Sprzedaż częściowa także 


Hn gn A. Skórczewski 
Polakiewicz 
ulica Floryańska I. 13. 
poleca tę znaną z dobroci 
znakomitą herbatę aro- 
matyczną, 


CENNIK. 


"kruchy. . . . funt à Kor. 8:90 
1iíoiasta Nr. 8 
amilijna „ 4 
lnperial „6 
uoaarska „ 6 
Odblorcom większej ilości 
ESY opnst. 


Tam gdzie niema żyda 
Jest do sprzedania 


śliczny domek 
ghaz willi, murowany. 5 ubikacyi, 

rier 6 auteryn, drugie piętro, 
idek na warzywa, 2-gi na 
v sty, steumyk z wady źródla- 

0.10 kroków przy gościńcu, 
i E minat do kolei, kosztnje A000 
1, 18 2000 mogę czekać lat 8, 


= E urzeczności udziela dział inser 


ź „Nowin* św. Jana 1. 30. 
o meee. 
k 


191 3 10 


Sklep 


przy, ulicy Szewskiej l 
o wynajęcia. 169 4-6 


FILIA 


` k, uprzyw, galicyjskiego 
akcyjnego 


„Banku hipotecznego 


w Krakowie 
JB iy uje i sprzedaje wszelkie 
_ papiery wartościowe, 
przyjmuje 
pozyta i wkładki na 
żeczki rachunku bie- 


żącego 286 10 
racentowując takowe 


po 4° 


wolny od podatku. — Wiadomość |< 


_aNWOWINY* 


PQ TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
„pod Różą” 
najmodniejsze na dams, suknie materye wełniane 


6B 11 
Uhustki -- Ple- 


czarne i kolarowe 
najrozmaitsze materye bawelniana 
dy Kcharpki wełniane —- Kapy Koce — Szylony 
Perkale — Dymki białe — Dryle — Firanki — Pończo- 
chy — Skarpetki — Chusteczki do nosa — Ręczniki. 


Wszystkie towary w doborowym gatunku. 


Pomnik z Granitu 


znajdujący się w głównej alei, nie dochodząc 
do kaplicy na krakowskim cmentarzu, zupeł- 
nie nowy, w którym jeszcze żadne zwłoki nie 
spoczywały, jest tanio do sprzedania z po- 
waiu wyjazdu za granicę. 
Wiadomość z grzeczności udzieli administracya 
Działu inser. „Nowin“ św. Jana l. 30. 


Ostrzeżenie. 


feprezentaniem Akcyjnego Browaru Ten- 
czyńskiego na Kraków jest p. Antoni Zeltt 
i On jedynie może agentów do sprzedaży pi- 
wa tenczyńskiego przyjmować. 

Reprezentacya Akcyjnego Browaru teri- 
czyńskiego w Krakowie dopiero w pierwszych 
dniach marca rb. otwartą zostanie w hotelu 
Saskim od ul. św. Tomasza. 


Z poważaniem 


zarząd Akcyjnego Browaru 
w Tenczynku. 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wojciecha, 
Skład ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rolinger, 
Rosain, American, India, 


KA LOSZE Rnbher Ole w 25 fanon., poleca 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 
Najlepszy mepi) ośświe- 


„B l [Fa zający bez alkoholu 


asea przez pierwsze powagi popularny ulubiony 
napój odświeżający bez alkoholu, na lato „Bilz“ i 
rozgrzewający na zimę „Bilz Grog“ 


PETERSBURSKIE 


PRAWNIE 


Najtańszy i bardzo wonny, smaczny napój. 


zator, 
m w wielkim wyborze obuwie 
ie po 4 złr. KÓ ct, damskie 
| zdr. AU ct. uraz dziecinne, 


Do nabycia we wszytkich kandiach kolonialnych i łakoci 
w restauracyi B. Rosenstocka ulica Lubicz l. 3. 


Gói ne zastępstwa na cały Galicyą ma Brunon Dautschbergar 
w Krakowie, ul. Bracka 1, 11. Telefon 469, w składzie piwa 
ostrawskiego. 189 2 10 


z dnia | marca 
2 


Uczeń PIERWSZY ZAKŁAD 


POGRZEBOWY 
z ukończoną I. nb II. klasą 


zakończona I nb IL kasa | Al, SZAFRANSKIEGO 


dzie zaraz umieszczenie w Krakowie, ul. Mikołajska I, 16, 
w (wkierni lwowskiej i la- | Składy orar własny wyrób tru- 
bryce. czekolady mien, nlica Kopernika |. 42 


Jana Michalika |tutny wetstow, a od 16 we 
Kraków, Floryańska 45. 


trumny dębowe. (136-13-10) 
Na Post! Na Postif 


RYBY 


Wielki wybór wszelkich ma 


ZNAKOMITY FRYZYER 
K. ROMAN 


Kraków, Szewska 2], 
poleca stę Be. Publiczności. 


dzonych 1 świężych oraz 

ilońć postnych mrtykałów spo- 

żywuzych nadzwyczaj lenio 
nadeszła już do handlu 


LEONA 
SYKUTOWSKIEGO 


Kraków, ulloa Szewska |. 21, 


Ziaconia żamjejsnewa wykanuje ndwralnie, 


"Rutynowany dyetaryusz 


posiadający 


w średnim wieku, 

chlubne świadeotwa z 
gimnazynlnej, z kilkuletniej prak- 
sądowej i z innych c. k. u- 
„ biegły w rachunkach, z 


om i niemłeokiem, poszukuje 
zaraz zajęcia, 

„Pisara“ Kraków, ol 

fw. Wawrzydica 28, T, piętro. 


Kawa zdrowia 


usnana przez powagi naukowe jako najlepszy anrogat 
kawy, zawiera 56%), części pożywnych, czem prze- 
wyższa wszolkie inne dotychozes znane Auroguty. 


Kawa zdrowia 


ugołowaną z 1j, częścią zwykłej kawy ziarnistej, 
daje napój bardzo smaczny, zdrowy, a tani. 


Kawa zdrowia 


nie może hyć porównano z knajpowską kawą sado- 
wą, która jest tylka palonym słodem (jęczmieniem). 


sporządzana z najpożywnlejszych produktów, zaleca 
się również sama do nżycia dla dzieci i osób nerwa- 
wych, którym zwykła kawa urkodzi 
Kawę zdrowia należy bezwarunkowa zagotować, gdyź 
dopiero wtenczas jest istotnie dobru. 
Do nebyoia wa wszystkich hendlach, w torohkach po 
Gi 10 ct. oraz pudełkach po 20 i 40 ct. 


Waśniewski, Łuczko i Spółka 
Fabryka Kawy zdrowia w Podgórzu. 


0000000000000 


Na wiosne i lato 


polecam 


swe składy z wszelakiemi pojazdami 


tak z nowemi jak | używanemi na resorach 
Powoziki kryte lekkie na jednego konia i parę 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami ad 140 zdr. dostarczan do każdej 
stacyi kolei. 
Składy moje znajdują się: ul. Bracka | 9, ul 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw leatrn) i ul. św. 
dana |. 30 w Krakowie 


Stanisław Cyrankiewciz 


właściciel składów z pojazdami 


O©QOGOGOOOOOGDOG 


| KB a z dnia | marca NOWINY" z Lon; O cz PE. E 
Do wynajęcia Wi | h 8 | m F Ę N 1 Zastawione brylanty | Magazyn wszelkich przyborów aaas E 
mieszkanie perły, złoto, srebra i inne St. Przybylskiego w Krakowie, Rynek A-B 46 
ó BR Ą Kraków klejnoty wykupuje się bez- „poleca po najtańszych cenach z 
1 pokoje, przedp. i kuchnia ra (PRASĘ A Stacye Drogi Krzyżowej na płótnie, blasze i udłowy. 
IL. p. nl, Smoleńsk |. 22. Rynek, Rig Szewskiej |” aA PE Po| Figury Pana Jezusa do urain, Zmartwychwstanie I inna, 
ięci r j jższyc . Baidachimy, Ornaty, Kapy, Sziandary. 
Do 1 i 1 kwiet- M. Brenner, ul. Szpitalna 9,| Kielichy, Monstrancye, Puszki. Uatysy . 
pis 203 18 i 161 jubiler. 102| Bukiety mełalowe ołtarzowe i hukieciki do świer + 


Lichtarze, Świeczniki, Latarnie oroz wszelkie nne w za- 
kros tego? maguzynu wchodzące przedmioty. 20. 


„HENNOLINA* 


barwi włosy siwe utopniowo od blood do najcłemniejszych d 
Konserwoje | wzmacnia, — Polcon: (107-148-800) 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAC MARYAGKI, 


i przybory tosletowe 
yroby skórkowe angielskie. Pie. 
o 


FIRE poúskie kieszonkowe. Tape 


ty, azlaki, fryzy, Immperya, ebol- 
Dr Nieć i S-ka klele, Jiatwy i sztukatorye. 
Kraków. Rynek gł. 25, 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 


, 
$ przy ul, Floryańskiej 2, bot. Drezd. 
W, poleca okulary, owikiery, lornetki, 


i ń metry, , urząd y La 
Pomocnika | ntsekocowycw ekŁoptów | syggast I ieimometro, wez Pertumerye. Fabryczny skład grzebieni. 
handlowego w Krakowa ul. Karmelicka 66 shron po omae ESEMA z z 

„| poleca na porę wiosenną na- | m=z r r ©) 
działu galanteryjnego i|siona warzywne, kłęczki, ce- Sklep piękny Modlitwa Jubileuszowa 
obeznanego z książkami | bulki i nasiona kwiatowe; ze stanc do Najśw. Panny Niepokal. Poczęcia z obrazkie 

handlowemi. sadzonki kwiatowe i warzy- yą 1 szt, 4 hal A 


epy i krzewy owo- 
różne ko i nisko- 
pienne, wielki wybór roślin 


208 1 8 na cele przemysłowe jest] Nowenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal. 
od l-go kwietnia b. r. | Modlitwy do Niepok. Poczęcia N, P. i do Cudow. P. Jeznia 
do wynajęcia tania w kościela Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 4 


ży ul św. Tomasza L 16. | Koronki do św. Antoniego, litania 1 Responsorium z o- 


Z doniczkowych ete. ete. P: h 
Na śluby! |żądanie wysyłamy oplatnie. atomach u stróża ulica amakciet w E AN j 
Powozy i Remizy n AJ Floryańska |. 15 w domu 5 j ME ' 
śluby, A yr AN KE Z u pełna WP. aptek. Wiszniewskiego KAZ IMIERZ AZA IACZKOWSKIEGO l 
lowania wynajmuje najtaniej a |w Krakow. 178 JA K K 4 
w Krakowie ' (8 112) Wysprzedaż Kraków, piso Maryacki ]. 8. (2-156-300) 
P. GUZIKOWSKI starych win, 


Grzegórzki 41. telef. 336. | koniaków i likierów z piwnic 


| ng 
Jedyny najtan- 
szy skład zege- 
. rów 1 zegarków 


Oryginalne Obrazy ołejne, 


pm | 5 i poleca 

Skład nafty $. p. Michała Brzostowskiego [GNACY CYPRES ||| akwarele, pastele i szkice wyłącznie polskich ar- 

A SAT w sklepie kawy lh WA tystów dostać można pod firmą |. |mmergliick 
ú D Ę orynńska 49 w Krakowie, plac Maryacki ]. 9. - Również przyj- 
piern jest zaraz 180 ul.Szewska22 jogato ilnstra- muje obrazy do oprawy w gustowne ramy, p 


wane cenniki 


tanio do sprzedania. 5 
darmo i opłatn. 


Wiadomość: Starowiślna 


W niedziele i świeta asklep zam- 
knięt, 2 


HERBATA CEYLON znak Quaker i Ugalla 


posiada naturalny, znakomity, nadzwy- | zatrzymała awe znakomite zalety, 
czaj przyjemny smak, nowago zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon 
zawiera najmniejszą ilość taniny nie ma zimy, cały rok, oo 10 dni nowy zbiór, 
zawiera najw. ilość Alcaloid Theiny odżywczo | uepakejająco dzieła, sprawia harmonię w 
działającej na cały organizm człowieka, umyśle, 
najczyściajsza, ponieważ rozgatunkowanio | aotęzałaść nsowa, 
i suszenie odbywa się zu pomocą przyrządów, | zmęczenie umysłowe i firyczno oddala 


czekoladowej dobrze odżywiony, z obrożą 
płaską skórzaną z marką Kła mi da zn 
u kogo się ien pies znajduje, otrzyma 10 koron nagrody, 


K. Zieliński, Kraków, ul. Stolarska |. 6. 18 


x 
L Pies legawy, wabi si rud 
Taina! ania Kin sm Uh tŁ m. AG, GA 


Rekawiczki, Szale, Kaftaniki, 


(iepłe Kamasze, Ubranka dziecinne, 


Kalosze zwykłe i Śniegowce 
poleca w wielkim wyborze najtaniej 


a nie rękami, rozbudza umykł, rozum, 
opakowana kużdu najmniejsze paczka 1,kg. | odświeża ciało, 

już na miejecu w Ceylonie w ołów i zalato- | tańsza jak wszystkie inne gdyż 

wana hermetycznio, aby herbata podczas | najlepszej 14 kg. 1 Kor. 40 hal 


transporta nie nabyta ohcych zupachów, aby | tańsza A 0U20 „ A F Kraków, 
Odznaczona złotemi medalami na wystawach. nastazy roncz Floryańska 17, 
Kimberley 1902, Chicago 1808, 
San Franciako 1894, | Tasmania 1898, 
Bruksela 1697, Omaha 1898. 


Paryż 1900 i Paryż wystawa kulinarna 1901 najwyższe odznaczenie! 
nabywać można w handlu kolonialnym 


Antoni Hawełka c. i k. dostawca nadworny 
J. F. Fischer w Krakowie Linia A—B. 


Pocztą wysyła się odwrotnie, a colom ułutwiania i zaprowadzenia, już (s Kg. ozyli 4 pa 
kiety po `. Hg, opłatnie do każdego urzędu poortowago. 


Materye wełniane See aya pitan | Szyrtyngl, 


wlasnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy Ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką" 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 8-205-800 
Zlecenia ramlejscowe wysyła alę odwr. pooztę.— W niedsiele i święta sklep zamknięty. 
nc Ceny Niskie, atale, OG == 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki |. 36, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Pnbliczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, do szycia, haftm i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawatok, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i laskawym względom. Ceny krakowskie. hó2-194-300 


Magazyn towarów wschodnie 


FIRMY 


Dr Nieć 8 S-ka 


w Krakowie, Rynek Nr 25, poleca 
wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, 3 
japońskie i bośniackie, nadające się do nżytku i na 
podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. i 


Oyzelowane i rzeżbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane 
i pozłacane, inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali 
wykładane perłową masą, filigranowo ze stobra, ze stumbut 
skiej glivki, zegarki demskie i męskie, papierośnice, breloki 
cygarniozki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, lusterku, 
imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszi 
broszki, spinki i kolczyki, tace dokorscyjne, serwisy na kar 
1 herbatę, fajki stambułskie, fajczarnie, taburety A t. d. 
Halty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, enknie, ganie 
i atłnale, chostki, ezaliki, szarty, krawaty damskie, jagluk 
żuawki, paski, torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszk: 
patarawki, fezy, przody do sukien, uplikacye, hafty dekor* 
cyjne. Jedwabne, półjedwabne i bawełniane o wschodni: 
wzorach bezy (materye) bośnisckie i brngamskie na tuale 
balowe, wizytowe i Jetnie. 
Wszystko oryginalne wschodnie Powyższe artykuły 
w wielkim wyborze i od najniższych cen. (485-19 


5 Z zyc BOA i 
Wydawca: Lucyna Szozepańska, Radakior odpowiedzialny: Ludwik Szozepański. Z drokerni Władysława Teodorczuka i Ski w Krakowie, 


